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Anglja i Ameryka dążą 0 traktat handlowy polsko-niemiecki 


do zniesienia łodzi podwodnych. 


LONDYN, 8. 10. Prasa angiel- 
ska podaje, że wysłana wczoraj 
przez rząd angielski nota z zapro- 
szeniem na konferencję morską 5 
mocarstw, stwierdza' na początku, iż 
między Hooverem a Mac Donaldem 
doszło do zasadniczego porozumie- 
nia co do zbrojeń merskich. 

Konferencja zajmie się wzajem 
nym stosunkiem siły flot wojennych 
wszystkich zainteresowanych . mo- 
earstw. 

-Rządy Stanów Zjednoczonych i 
'Anglji wypowiadają się stanowcze 


WYJAZD PREMJERA 
ŚWITALSKIEGO DO WILNA. 


WARSZAWA, 8. 10. (wł.) Pre- 
zes rady ministrów p. Świtalski wy 
"jeżdża jutro na uroczystości zwią 
zane z 350-leciem uniwersytetu Ste 
fana Batorego w Wilnie. 

- Premjerowi towarzyszyć będzie 
szef gabinetu Paciorkowski. Prem 
jer reprezentować będzie na tych 
uroczystościach marszałka Piłsud- 
skiego, który zdecydował do Wilna 
. obecnie nie wyjeżdżać. „ 

Pozatem do Wilna wyjeżdża kił 
ku ministrów. A 


MINISTER MUSTEJKIS 
ZACHWIANY. 


. KOWNO, 8. 10. Stanowisko mi- 
nistra spraw wewnętrznych Mustej 
kisa, który był właściwym sprawcą 
obalenia Wałdemarasa, jest mocno 
zachwiane. i 

Decydujące obecnie na Litwie 
ezynniki zarzucają mu dążenie dyk 
tatorskie. 

_ Należy się więe liczyć z ustąpie 
niem Mustejkisa już w najbliższych 
dniach i z powołaniem na stanowi 
'sko ministra spraw wewnętrznych 
gubernatora Kłajpedy pułk. Merki 
sa, i 


NIE BĘDZIE MOŻNA JUŻ 
DZIECI STRASZYĆ. 
„Jak nie będziesz się uczył — zo- 
staniesz keminiarzem*. 


WARSZAWA, 8. 10. Wkrótce 
ukaże się rozporządzenie minister- 
jum przemysłu i handlu, regulujące 
uprawnienia zawodu kominiarskie- 
Bo. Dotychczasowy stan rzeczy, w 
którym dostęp do tego zawodu od- 
jbywał się bez żadnej kontroli kwa 
difikacji kominiarzy pozostawiał du 
żo do życzenia tak pod względem 
zdrowotności, jak i bezpieczeństwa 
publicznego. ; 


dozwala 


Nowe rozporządzenie 


frudnić się czyszczeniem kominów: 


tylko tym osobom, które uzyskają 
odpowiednią koncesję od władz prze 
mysłowych. Koncesje takie będą u- 
dzielane po zbadaniu kwalifikacji 
fachowych kandydatów do zawodu 
kominiarskiego. 

- Bez odpowiedniej nauki — nie 
będzie można zostać  kominiarzem. 


za zniesieniem łodzi podwodnych, 
da się to jednak przeprowadzić tyl 
ko po porozumieniu z innemi zain- 
teresowanemi mocarstwami. 


WARSZAWA, 8. 10. (wł.) Poseł 
Rauscher po powrocie z Berlina 


przyjęty był dziś przed południem 

przez wiceministra Wysockiego. 
Rozmowa ta była w związku z 

prowadzonemi ostatnio w Berlinie 


ignacy Szkonter 


- długoietni b. pracownik firmy Fitzner i Gamper 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 8 października 1929 roku, 
przeżywszy lat 80. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła paraf- 


jalnego Nowy-Sielec, 


nastąpi w czwartek 10 bm. o godz. 


3.30 po południu, na cmentarz w Zagórzu. 


Poprzedniego zaś dnia, 


tj w środę o godz. 7 wieczo- 


rem, odbędzie się eksportacja zwłok ze szpitala na Lepian- 
kach do kościoła w Nowym Sielcu. 
Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego odbędzie się 
a czwartek: o_godzinie 7.rano, w kościele w Nowym-Sielcu. 
O smutnych tych obrzędach zawia damiają krewnych, 


przyjaciół i znajomych 


„Obcy bałamuci nasze dziewczęta” 


Dzieci i 


rodzina. 


Zazdrośni parobcy zabili syna b. posia Justyny. 


PIOTRKÓW, 8. 10. W dniu wczo 
rajszym przed sądem okręgowym 
w Piotrkowie zasiedli na ławie o- 


- skarżonych zabójcy syna byłego po 


sła na sejm, Justyny. 

Władysław Justyna, mieszka- 
niec wsi Żarnowiec, odprowadzał w 
dniu 29 maja r. b. swą narzeczoną 
Marję Przybyłkównę do domu w 
Polichnie. Miejscowi parobcy posta 
nowili Justynę przepędzić i dać mu 
nauczkę, by nie asystował dziewczę 
tom z Polichny. 

Czterech parobków: Władysław 


i Jan Drożdżowie oraz Bolesław i 


Piotr Misiakowie zaczęli szukać z 
przybyszem z Żarnowie sprzeczki, a 
nie mogąc go jednak sprowokować, 
odeszli. 

Gdy Justyna wracał do domu, 
otrzymał nagle silny cios w głowę 
kamieniem, rzuconym przez Włady 
sława Drożdża. Justyna po prze- 
wiezieniu do domu zmarł, 


Sąd po przeprowadzeniu rozpra 
wy skazał Władysława Drożdża na 


4 lata ciężkiego więzienia, trzech 
pozostałych uwolnił od winy i kary. 


Cała wieś w płomieniach... 


Groźny pożar wyrządził ogromne szkody. 


RADOMSKO, 8. 10. Straż pożar 
na w Radomsku otrzymała krótki 
telefonogram z urzędu gminnego w 
Zawadzie:  „Przybywajcie, cała 
wieś w płomieniach*. 

Wkrótee przybyło na miejsce po 
żaru 20 straży pożarnych z Radom 
ska i okolicznych wsi oraz pogoto- 
wie straży częstochowskiej. 

Akcję ratunkową utrudniał ogro 
mnie buchający od płonących budyn 
ków żar i snopy iskier. 


Ogółem spłonęło 40 chat i 50 sto 
dół wraz ze zbiorammi, kilkadzie- 
siąt szop i zabudowań,  mieszezą- 
cych maszyny rolnicze i inwentarz 
żywy. 

Dwu wieśniaków Jana Niechcia 
ła i Józefa Wozieka, ciężko poparzo 
nych odwieziono do szpitala w Ra- 
domsku. Szkody są bardzo znaczne. 

Większość budynków i zbiorów 
była na szczęście ubezpieczona. 


Zgon znakomitego malarza, Jacka Malczewskiego, 


KRAKÓW, 8. 10. (wł.) Zmarł 
tu znakomity malarz polski, Jacek 
Malczewski. 

Zmarły polecił się pochować w 
habicie franciszkanina. 


- Ś.p. Jacek Malczewski urodzony 
był w 1854 r. Zgon znakomitego ma 
larza wywołał w Krakowie ogólne 
poruszenie. 


przez posła Rauschera pertraktacja 
mi w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego. 

Poseł Rauscher po dymisji mini 
stra Hermesa, dotychczasowego p 
nomocnika do rokowań z Polską, 
przejął jego agendy i w ostatnich 
kilku dniach przeprowadził w mini 
sterjum spraw za ranicznych w 
Berlinie oraz w ministerjum gospo- 
darki szereg rozmów. 


NZS OS WE NN ZAC 
łaściciel fabryki 


kasiarzem. 
Aresztowanie na dworcu w Koluszkach. 

ŁÓDŹ, 8. 10. W pociągu linji 
Łódź — Koluszki ujęto wczoraj dwu 
osławionych kasiarzy  Tennenbau- 
ma i Knysińskiego, którzy z Łodzi 
podejmowali wyprawy do innych 
miast Polski. 

Knysiński był przed kilku laty 
właścicielem fabryki wyrobów ba- 
wełnianych i już wówczas znany był 
jako kasiarz. 

Wczoraj rano Tennenbaum i Kny 
siński z dworca Łódź - Fabryczna 
wyjechali do Katowice. W ślad za 
nimi wsiedli do pociągu wywiadow 
cy policji i aresztowali obu niebez! 
piecznych kasiarzy w bufecie kole- 
jowym w Koluszkach. 


SZEW JAM 


Eoy 


TE 


Katastrota kolejowa 
pod Częstochową. 


CZĘSTOCHOWA, 8. 10. (wł.) 
Między stacjami Herby i Herby Ślą 
skie wskutek niewyjaśnionej jesz- 


cze przyczyny zderzył się parowóz 


z pociągiem towarowym. 
Lokomotywa wyskoczyła z szyn 
i przewróciła się na tor. 
9 wagonów towarowych zostałe 
poważnie. uszkodzonych. 
Z obsługi kolejowej 
dwaj hamulcowi. 
Skutkiem zatarasowania, toru, 
pociągi przepuszczane są drogą o- 
krężną. 


ranni są 


DŻUMA SZALEJE W INDJACH 


LONDYN, 8. 10. W południowej 
części prowincji Bombay oraz mia- 
stach Malegaow i Dhula na półnoć 
ny wschód od Bombaju wy uchłą 
dżuma. 

Dotychczasowe środki  zapobie 
gawcze, stosowane przez rząd oka- 
zały się niedostateczne. 

W ostatnim tygodniu września 
wachorowało na dźumę 238 osób, z 
czego 135 zmarło. 


POZ 
ŻOŁĄDEK — 
to stróz zdrowia 
regulują go i łagodnie przeczyszczają 
Pigułki przeczyszczające 
ze sfinksem 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


Siro. 4 


Trzynasta międzynarodowa 
konferencja pracy. 


Dnia 10 października rozpoczyna się 
w Genewie XIII międzynarodowa kon 
ferencja pracy. W skład delegacji 
polskiej wchodzą jako delegaci rządo- 
wi pp.: minister Sokal — delegat rządu 
przy lidze narodów i radzie administra 
cyjnej międzynarodowego biura pra- 
cy, Jerzy Drecki — dyrektor departa- 
mentu ubezpieczeń społecznych, jako 
tastępca p. Feliks Rostkowski. p. ©. 
kierowika urzędu marynarki handlo- 
wej, rzeczoznawcy rządowi pp.: Józef 
Zagrodzki — radca ministerjum pracy 
i opieki spolecznej, Leontyna Frankow 
ska — radca M.P. i O.S., Seweryn Hor 
szowski — radca M.P. i O.S, delegat 
pracodawców — P- Antoni Olszewski, 
b. minister przemysłu i handlu, czło- 
nek zarządu przedsiębiorstw państwo 
wych „Żegluga Polska“, delegat ro- 
botników — p. Władysław Szezueki, 
członek wydziału wykonawczego komi 
sji centralnej związków zawadowych 
w Polsce. 


PRZYZNANIE EMERYTURY 
BYŁYM URZĘDNIKOM. 


WARSZAWA, 8.10. Byli funk- 
cjonarjusze państwowi, zwolnieni 
ze służby na podstawie 116 art. usta 
wy o państwowej służbie cywilnej 
doczekali się nielada niespodzianki. 

Dotychczas ministerjum spraw 
wewnętrznych stosowało zasadę, że 
funkcjonarjusze ci nie mogą, mimo 
prośby, być poddani badaniu komi- 
sji lekarskiej, celem uzyskania praw 
emerytalnych na podstawie art. 11 
ustawy emerytalnej z dn. 11 grud- 
nia 1923 r. > 

W tej sprawie obowiązywał okól 
nik M. Ś. W. z dn. 5 maja 1926 r., 
który, jednakże nie zadowolił szere- 
gu osób zainteresowanych i był po 
wodem licznych skarg do najwyż- 
zego trybunału administracy jnego. 

Trybunał administracyjny nie po 
dzielił stanowiska władz, stwierdza 
jąc w szeregu wyroków, że zwolnie 
mie funkejonarjusza państwowego 
ze służby na podstawie wspomnia- 
nego art. 116, nie stoi na przeszko- 
dzie do zastosowania postanowień 
art. 9, 11, 12 ustawy emerytalnej, o 
ile komisja lekarska stwierdzi u da 
mego funkcjonarjusza wymagane 
warunki. 

Wobec takiego rozstrzygnięcia 
ministerjum spraw wewnętrznych 
uchyliło swój okólnik z dn. 5 maja 
1926 r., zezwalając tem samem na 
[badanie lekarskie zwolnionych funk 
ejonarjuszów, celem przyznania im 
praw emerytalnych. 


Statystyka ruchu emigracyjnego 
w czerwcu 1929 roku. 


Według danych tymczasowych wy- 
jechało z Polski w czerweu r. b. ogó- 
łem 21.753 emigrantów, z których 
15.685 udało się do państw Europy, 
€.068 do krajów pozaeuropejskich. 

Ze szczegółowego zestawienia wyni 
ka, iż do Francji wyjechało 8.158 ©- 
sób, do Niemiec 6.215, Belgji 1.122, de 
Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 618, 
do Kanady 2.862, do Argentyny 1.227, 
do Brazylji 1.069, do Urugwaju 114, do 
Afryki 33, do Palestyny 61, 

Liczba reemigrantów wyniosła w © 
mawianym okresie 2.410, z czego z kra 
jów europejskich 1.553, z poza Europy 
857. Z Francji wróciło do krajów 749 o 
sób, z Niemiec 425, z Rumunji 14, z 
Belzji 22, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P. 161, z Kanady 83, Argentyny 810, 
Brazylji 15, z Palestyny 122. y 
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już po 1-krotnem użyciu 
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SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 


-_ Stosunek naszych mniejszości 
narodowych do państwowości 
polskiej wykazuje od dłuższego 
ezasu zupelnie jasno zaznaczająca 
się poprawą, którą wzięto nie” 
wątpliwie, między innemi, pod 
uwagę, oddając głosy za Polską 
do Urn wyborczych na ostatniem 
zgromadzeniu genewskiem. 

Faktem, rzucającym się w 0- 
czy, zwłaszcza - jeśli chodzi © 
opinję międzynarodową, były 
niezmiernie 
głosy prasy żydowskiej w Pol- 
sce, wypowiadające się za od- 
daniem mandatu palestyńskiego 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jeśli nawet wnioski, po tej li 
nii idące, uważaćbyśmy mieli za 
nierealne i w praktyce nie dają 
ce się przeprowadzić, to sam fakt, 
iż się pojawiły i że wyszły właś 
nie z łona tych ugrupowań ży- 
dowskich w Polsce, które stoją na 
gruncie odrębności narodowej ży 
dów i ich prawa do własnej sie- 
dziby narodowej, — już sam fakt 
ten jest wielce charakterystyczny 
w zestawieniu z owym okresem, 
gdy w prasie amerykańskiej 
zwłaszcza niewątpliwie inspirowa 
nej z kół zainteresowanych u nas 
w kraju występowano gorąco w 
obronie uciśnionych w Polsce ży 
dów, którym grozić miały rzeko 
mo nieludzkie, krwawe pogromy. 

Zestawienie tych dwóch tak 
biegunowo różnych poglądów, 
mówi nam najdowodniej o zasad 
niczej, do gruntu sięgającej ewo- 
lucji, jaka się dokonała w opinii 
najszerszych, narodowo nastrojo- 
wych mas żydowskich w Polsce 
pod wpływem, oczywista tej linji 
politycznej, jakiej państwowość 
nasza trzyma się zwłaszcza w ©- 
statniem trzechleciu. 


Jeśli z kolei zestawimy na- 
stroje, jakie panowały w społe- 
czeństwie ukraińskiem czy ma- 
łoruskiem w Polsce w r. 19198, 
gdy społeczeństwo to w całej Ma 
łopolsce wschodniej wstrzymało 
się od wyborów parlamentar- 
nych, nie cheąc tem samem korzy 
stać z praw obywatelskich pol- 
skich, jeśli zestawimy nastroje te 
z licznemi, niemal  100-proc. 
głosowaniem Ukraińców wschod- 
niormałopolskich w czasie ostat- 
nich wyborów do sejmu i se- 
natu — dojść musimy do wnio- 
sków identycznych. 

Są jeszcze wprawdzie w spo- 


łeczeństwie te drobne grupki, 
szczodrze zasilane  zzewnątrz i 
tajemnemi rękoma wchłaniane 


do akcji przeciwpaństwowej, któ 
raby właśnie świadczyła  we- 
wnątrz o nurtujących na gruncie 
wschodniomałopolskim nienawi- 
ściach rasowych, ale uwagi opi 
nji publicznej ujść nie może fakt, 
iż akcja ta drobnych niewątpli 
wie grupek, jeśli nie poszczegół- 
nych wprost jednostek, w najszer 
szych masach żadnego nie znaj- 
duje oddźwięku. 

Przeciwnie, masy te, jak tego 
świeży przykład mieliśmy we 
Lwowie, w czasie otwarcia tar- 
gów wschodnich, stoją na gruncie 
twórczej pracy państwowej za- 
równo gospodarczej jak i. poli» 
tycznej. 


2EALNE M 


charakterystyczne * 


Śród ludności ruskiej Woły- 
nia nie dostrzegło się nigdy nie” 
checi wobec zmieszanego z nią i 
od wieków razem żyjącego żywio 
łu polskiego. 

Polskie ręce wyzwoliły lud- 
ność tę z jarzma niewoli moskiew 
skiej, darząc ją szezodrze wszel- 
kiemi dobrodziejstwami nowo- 
czesnego demokratyzmu, a nie 
dążąc bynajmniej do żadnej 
sztucznej polonizacji żywiołu u- 
kraińskiego. 

Nie polonizuje go sztucznie 
ani szkoła, ani samorząd i to 
właśnie umie sobie cenić ludność 
małoruska Wołynia, która tak 
spontaniczny brała udział — we 
spół z miejscową ludnością żydow 
ską, czeską i polską — w niedaw 


nych uroczystościach _ powital- 
nych ku czci pana prezydenta 


Rzeczypospolitej, w czasie gości- 
ny głowy państwa na kresach 
wschodnich. 


Skandal W 


Jak już z dpesz wiadomo, amba 

sada sowiecka w Paryżu była w 
tych dniach widownia niezwykłego 
skandalu, którego nastepstw poli- 
tycznych narazie jeszcze przewi- 
dzieć nie można. Tło niebywałego 
tego zajścia jest następujące: 
W pierwszych dniach bm. zgłosił się 
do jednego z kemisarjatów policji 
paryskiej zastępujący nieobecnego 
ambasadora sowieckiego Dowgałew 
skiego, radca lcgacyjny Besedowski, 
oświadczając, iż przed chwilą miał 
bardzo ożywioną rozmawę z przed 
stawicielem moskiewskiego GPU, 
niejakim Rósemanem. 

Kiedy po rozmowie tej chciał, © 
puścić gmach ambasady, zagrodził 
mu drogę wożny, oświadczając, iż 
otrzymał rozkaz niewypuszczenia ge 
na miasto. 

Widząe, że woźny trzyma rewol 
wer w ręky, Besedowski zrezygno- 
wał z wyjścia przez główne drzwi, 
i udając, że idzie do swego gabinetu, 
ciekaczem opuścił ambasadę przez 
tylne drzwi, prowadzące do ogrodu. 
Po przesadzeniu płota udał się na 
tychmiast do pierwszego komisarja 
tu policji, by władze franeuskie pro 
sié o pomoc. 

Besedowski oświadczył, że w 
gmachu ambasady pozostała jego 
żona wraz z dzieckiem i wypowie- 
dział obawę, że Roseman mógłby 
na jego rodzinie zemścić się za „u- 
eieczkę* radcy. 

Wobec tego Besedowski popro- 
sił komisarza policji o interwencje 
Komisarz zwrócił się w tej sprawie 
niezwłocznie do prefekta polieji pa 
ryskiej, który oświadczył jednak, 
że francuscy funkejonarjusze poli- 
cyjni nie mają prawa wkraczać do 


ambasady, która korzysta z prawa 


elrsterytorjalności. : 

Interwencja polieji byłaby moż 
liwa jedynie po zniesieniu prawa 
eksterytorjalności, co uczynić może 
jedynie kierownik ambasady. Rów 
nocześnie oświadczył prefekt, że 
poneva? z powodu niecbecności w 

aryżu ambasadora, Besedowski 

est jego urzędowym zastępcą, on 

ynie mógłby prawo  eksteryto- 
rjalności skasować. z 

Besedowski skorzystał więe 
skwapliwie z przysługującego mu 
prawa i złożył w komisarjacie ofi- 


"cejalne oświadczenie o skasowaniu 


eksterytorjalności ambasady sowie- 
ekiej. Na podstawie tego oświad- 
ezenia policja paryska udała się de 
ambasady i zażądała natychmiasto- 
wego wypuszczenia rodziny Bese- 
dowskiego. 

Po krótkich pertraktacjach z u- 


wr. 363- 


YNIKI 


Niema również sztucznej po- 
lonizacji na kresach białoruskich 
Ale też podkreślmy i to również, 
że nie budzi tam najmniejszego e- 
eba propaganda  zakordonowa, 
starająca się ów sowiecki „raj na. 
ziemi“ w najświetniejszych przed 
stawić barwach. 


I gdy poza kordonem coraz 
wybuchają krwawe pożary bun- 


tów przeciwko rzekomym dobro 
'ezyńcom, — wieś białoruska w 0 


brębie Rzeczypospolitej pracuje 

i zbiera płony swej pracy w ciszy 

zupełnej, zapomniawszy już o 
krwawych bandach podpalaczy z 

poza kordonu. 


Tak się w najpobieżniejszym 
rzucie oka, przedstawia stosunek 
mniejszości narodowych w Polsce 
do naszej idei państwowej, świad 
cząc fak świetne osiągnięto wy- 
niki. 


/ 


St. P. 


ambasadzie sowieckiej 


w Paryżu. 


rzędnikami ambasady udało się pre 
fektowi policji skłonić Rosemana 
do wydania pani Besedowskiej wraz 
z dzieckiem. 

Radca legacyjny Besedowski w 
rozmowie ze współpracownikiem 
dziennika „Temps w następujący 
sposób scharakteryzował tło calego 
incydentu: „Już od dłuższego cza 
su panują pewne rozbieżności poglą 
dów między mną a mym rządem. 

Miałem właśnie zamiar wyje- - 
chać na urlop, kiedy w ambasadzie 
zjawił się ajent GPU Roseman, któ 
ry zażądał odemnie, bym się mu wy 
spowiadał ze swych pogladów poli 
tycznych. O ile chodzi o istotę roz 
bieżności pegladów między mną a 


"rządem sowieckim, to mogę panu, 


powiedzieć tylko tyle, że dotyczą 
one w pierwszym rzędzie sowieckiej 
polityki agrarnej. 

Stoję mianowicie na stanowisku, 
że system rekwirowania zboża u 
chłopów może jedynie doprowadzić 
do wzmożenia się  niezadowalenia 
wśród rolników, osłabiając tem sa- 
mem zdolność defenzywną kraju. 
Jestem zresztą zwolennikiem demo 
kratyzaeji sowietów. Wysłannik 
GPU, zapoznawszy się z memi po- 
glądami, oświadczył, iż muszę się ze 
swych grzechów wyspowiadać w 
Moskwie. - 

Powiedziałem mu na to, że wo- 
góle nie myśle o wyjeździe do Mo- 
skwy i że wolę zrezygnować z mej 
karjery dyplomatycznej. Postanowi 
łem natychmiast opuścić wraz z ro 
dziną gmach ambasady. 

W tym celu chciałem wyjść na 
ulicę, by sprowadzić samochód. W; 
korytarzu zastąpił mi jednak drogę 
wożny, oświadezająe, iż nie może 
mnie wypuścić z ambasady i że upo 
ważniony jest zrobić użytek z broni 
na wypadek, gdybym próbował 
opierać się  zakazowi opuszeze- 
nia ambasady. Istotnie w ręku trzy 
mał rewolwer, tak że zmuszony by 
łem cofnąć się do gabinetu. 

Udawałem, że pogodziłem się ze 
swym losem, w odpowiedniej jednak 
chwili zmyliłem czujność służby, 
wybiegłem do ogrodu, szybko prze 
sadziłem plot i-w ten sposób znala 
złem się na wolności. Obecnie jest 
rzeczą jasną, że do Rosji wracać już 
nie mogę. O ile by zaś tutaj miano 
mnie prześladować, uchyłę się pod - 
ochronę francuskiej sprawiedliwo= 
ści”. z 

Radca legacyjny  Besedowski 
pełnił swe obowiązki w ambasadzie 

aryskiej od października 1927 ro- 
ku. Przedtem był pierwszym radegt 
ambasady sowieckiej w Tokio. 
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RONIKA. 
KALENDARZYK. 

Dzis: Dyonizego B. M. 

jutro: Franciszka Bogr. 


Wschód słońca: 5,49 
Zachód CM 6,0). 


RADJO. 


WARSZAWA. 
Sroda, 9 października. 

11.00. Transm. z Wilna. 

1156. Sygnał czasu z Warsz, Ob 
serw. Astronom.. hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. 

12.05. 

13.10. 

15.00. 

16.4. 

19.10. 

16.15. 

16.15. 


K 


Pażdziernik 
9 1 
Sroda 


Muzyka płyt gramof. 
Kom. meteor. 
Kom. gospod. 
Muzyka płyt gramof. 
Kom. harcerskie. È 
Program dla dzieci z Wma. 
Muzyka płyt gramot. 
1725. Odczyt. 
18.45. Rozmaitości. : 
1910. „Skrzynka pocztowa rolnicza“ 
19.40. ..Radjokronika“ 
19.6. Sygnał czasu Z 
lA stronom. i 
20.00. Odezytanie programu na dzień 
następny. Wiadom. bieżące. 
9015. Aud. ku czci Kazimierza Pu- 
ławskiego. 
99.15 Kom.: meteor., polic., sport. 
22.35. Kom. PAT. 
93.00. Muzyka tan. z sali Malinowej 
botelu „Bristol“. ; 
RATOWLCE 
środa, 9 października. 
_ 1100. Naboż. żałobne przy prochach 
Joachima Lelewela w kościele św. Ja- 
ma w Wilnie. 
11.6. Sygnał czasu z 
nom. w Warsz., oraz hejnał 
Marj. w Krak. 


Warsz. Obsrw. 


Obserw. Astro- 
z Wieży 


1626. Muzyka płyt gramof. j 
1600. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 


$ląskiego. 
1615. Program dla dzieci. 
1630. Muzyka płyt gramof. 
17.15. Olga Ręgorowiczowa: Wy- 
kład z zakresu literatury polskiej. 
17.45. Koncert z Warsz. 
117.25. „Skrzynka pocztowa”. 
18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro- 
ramu na dzień następny, kom. Teatru 
posero, oraz przegląd widowisk. 
19.56. Sygnał czasu z Warsz. 
19.45. Kom. sportowe 
20.15. Aud: z. Warsz, 
29529. Kom. meteor. z Warsz, oraz 
zapowiedź progrmu na dzień następny. 


Co wyświetlają kina: 
' Kino „Wawel“ »Przygody bry: 
gadjera Gerarde«. 


Teatr w Katowicach 


Środa, dnia 9 b. m. 
Dugan“. 
, Czwartek, dnia 10 bm. „Legenda Bał 
tyku”. 

Piątek, dnia 11 bm. „Proces Mary 
Dugan“. i 
. Sobota, dnia 12 bm. „Złota czaszka 
pop. dla młodzieży szkolnej g. 3.30, wie 
czorem „Legegenda Bałtyku". 


„Proces Mary 


Ogólna. 


2 (0) Pomoc państwowego banku 
rolnego. Bardzo silne mrozy, jakie 
panowały ostatniej zimy, zniszczyły 
znaczną cześć drzew owocowych, 
znajdujących się w sadach i szkół- 
kach. = i 

Państwowy bank rolny chcąc u- 
możliwić właścicielom sadów i szkó 
iek, naprawę szkód poczynionych 
przez mrozy, udzielać będzie poży- 
czek do 3.000 zł. na 1 ha sadów na- 
wiedzonych przez klęskę mrozu. 

Pożyczka ta wypłacana będzie 
w trzech ratach w ciągu 29,30 i 31 
roku. 

_ Jednocześnie bank w razie ujaw 
hionej konieczności, będzie przedłu 
żal o 2 lata spłaty pożyczek zaciąg 
niętych do 1 stycznia 29 r. na zakła 
danie sadów, o ile sady te ucierpia- 
ty od mrozów. 


y > 46 EA zaj y p AE) Epe ag i Z 
Giuchota uleczalna 
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade- 
imonstrowany specjalistom, Sam się wy* 
eczycie z przytępionego słuchu, szumu 
cieknięcia z uszów. Liczne podziękołwania 
ouczającą broszurę na żądanie wysya bez- 
atnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa 
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Bóg zapłeć 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy brali udział 
go Kazika, a szczególnie Klubowi 


zesem z Sosnowca, urzędnikom dyr. 
ni Hr. Renard, chórowi kościelnemu w Niwce 


w pogrzebie naszego kochane- 
młodzieży na czele z panem pre: 
Katowice, urzędnikom walcow= 
składamy serdeczne 


Rodzina Zębalów. 


Ustawa o ubezpieczeniach spolecznych 


na stole obrad w minisferjum pracy. 


Pod przewodnietwem min. Pry- 
stora odbyła się konferencja w spra 
wie projektu ustawy o ubezpiecze- 
niach. 

W konferencji wzięli udział: wi- 
ceminister Pr. i O. S. Hubicki, ko- 
misarz związku kas chorych dr. 
Chodźko wraz z zastępcą swoim 
dr. Rudkowskim, dyrektor główne 
go urzędu ubezpieczeń Gettel, dyrek 
tor depart. ubezp. społ. Drecki, dyr. 
zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych Adamczak, dyrektor 
finansowy P. Z. U. W. dr. Choro- 


owicz, oraz szereg urzędników de- 


partementu ubezpieczeń 


spolecz- 
nych. f 


Na konferencji przedyskutowa- 
no m. inn. możliwość obniżenia dla 
pewnej kategorji robotników grani 
cy wieku uprawniającej do renty 


'starczej z 65 lat na 60 oraz zasady 


organizacji ubezpieczeń. 

Stały postęp prac nad projektem 
ustawy ubezpieczeniowej jest naj- 
lepszą odpowiedzią na tendencyjne 
pogłoski, jakoby rząd obecny zanied 
bał tej doniosłej sprawy. 

Dodać należy, że projekt ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem jest o- 
pracowywany przy współudziale re 
prezentantów pracowników i praco 
dawców. 


Państwowa „Blachownia“ pod Częstochową 


w rękach przeds'ębiorstwa prywatnego. 


Min. przemysłu i handlu po wy- 
słuchaniu opinji specjalnej komisji, 
wydzierżawiło tow. zakładów me- 
talowych B. Hantke państwową bla 
chownię pod Częstochową. 

Fabryka została wydzierżawio- 
na za cenę 60.000 zł. rocznie, pod- 
czas gdy w administracji własnej 
państwa dopłacano rocznie około 


350 tys. zł. do prowadzenia przed- 
siębiorstwa. 

Wydzierżawiając fabrykę przed 
siębiorstwu prywatnemu, kierował 
się rząd m. in. i tą okolicznością, że 
przyczynia się w ten sposób do kon 
solidacji tej gałęzi produkeji kra- 
jowej. 


Cud -- czy halucynacja 
Rozmodlone tłumy u stóp pomnika św. Tekli 
-w Kielcach. 


Jak już donosiliśmy, stojąca na 
rynku w Kielcach figura św. Tekli 
przybrała inną pozycje. 

Mianowicie, głowa św. Tekli za- 
stała odchylona od pierwotnego po- 
łożenia 

około 30 stopni. 

Pomnik stoi w dalszym ciągu 
nie naruszony, nie ma na*nim abso 
lutnie żadnych śladów pęknięcia, 
któreby mogły spowodować odchy- 
lenie. 

Codziennie od świtu do późnej 
nocy gromadzą się przed pomnikiem 
tłumy ludzi, 
żywo komentujących niezwykły ten 

wypadek. 

Po mieście krążą z tego powodu 
różne domysły. ) 

Wśród mieszkańców są tacy, którzy 
stanowczo twierdzą, że odwrócenie 
figury nastąpiło w ubiegły piątek, 
po przejściu obok pomnika trzech 
pielgrzymek, udających się 

__ do Częstochowy. 

Zadziwiający jest fakt, że figu 
ra — co stwierdzają ludzie poważni 
— dotychczas zwrócona twarzą W 
stronę katedry na południe została 
wyraźnie odchylona na  południo- 
wschód, 

w kierunku kościoła św. Krzyża. 

Zabobonni twierdzą, że porusza- 
nie się figury wokoło będzie się od 
bywać stale i kiedyś nastąpi mo- 
ment, że figura znajdzie się na po- 
przedniem swem położeniu, a wów- 
czas 

nastąpi koniec świata... 

Nie brak również i złośliwych 
przypuszczeń. 

Niejednokrotnie podczas  gorą- 
cych debat pomiędzy oblegającymi 
figurę 

dochodzi do awantur. 

Oto w ubiegły poniedziałek w 


B 
Ogłaszajcie się W 


ri 


„Expresie Zagłębia 


godzinach popołudniowych jeden z 
rzeźników kieleckich, obserwując 
pomnik, oświadczył na głos, iż nie 
wierzy w żaden cud. 

Jeśli — mówił dalej niedowiarek 
— figura z powrotem się odwróci 
wówczas dopiero uwierzy. 


Wobec takiego oświadczenia 
tłum przybrał groźną postawę 1 nie 


fortuńny żartowniś ledwie uszedł 
cało. 
Wśród odwiedzających figurę 


znajdują się i tacy, którzy po wy- 
słuchaniu przeróżnych opowiadań, 
wzruszają ramionami i ze spokojem 
oświadczają, że figura 
stoi bez żadnej zmiany. 

Oczywiście w takich wypadkach, 
a zdarza się to bardzo często, wokół 
pomnika wynikają namiętne spory, 
w których rej wodzą niewiasty, 0- 
świadczając, że wszyscy ci, którzy 
w ten sposób mówią 

nie godni są cudu tego oglądać. 


Mieszkańcy pobliskich ulic utrzy ` 


mują z całą stanowczością, że na- 
stąpiła zmiana poprzedniej pozycji 
figury, co uwidocznia się w wyraź- 
nem skręcóniu głowy św. Tekli. 

Zgromadzone tłumy śpiewają 
wieczorem nabożne pieśni, palą świe 
ce i 

leżą krzyżem przed pomnikiem, 
błagając w skupieniu o uzyskanie 
łask. 

Przeprowadzone przez 
wieństwo, z ks. biskupem 


ducho- 
Łosiń- 


skim na czele, szczegółowe badania 
pomnika, nie przyniosły dotychczas 
żadnych wyjaśnień. 

Ludność z godziny na godzinę 
wyczekuje autorytatywnego 
ze 


i w tej 
sprawie wyjaśnienia strony 


władz duchownych. 


RE RISPADEC 


Str. 5. 


Z Kiele. 


(k) Ruch służbowy w województwie 
W resorcie ministerjum przemysłu i 
handlu mianowany inż. górniczy Józef 
Grudziński, pracownik kontraktowy w 
7 st. sł w okręgowym urzędzie górni- 
czym — referendarzem w tym samym 
stopniu służbowym. 


— W resorcie ministerjum poest i 
telegrafów mianowani: Antoni Chmie- 
lewski. st. kontroler w urzędzie poczto 
wym Busko—Zdrój=naczelnikiem urzę 
du pocztowego 2 klasy w Zawierciu, 
Wincenty Faracik, st. asystent w urzę 
dzie pocztowym w Częstochowie — kie 
rownikiem urzędu 5 klasy nr. 5 w Oze- 
stochowie, Jadwiga Zbrożkówna, urzęd 
nik pocztowy w 9 st. sł. w urzedzie pocz 
towym w Kielcach — kontrolerem w 8 
st. sł, Aleksander Włodarczyk, asy- 
stent w 10 st. sł w Łazach — st. asy- 
stentem w 9 st. st. 


(k) Z wojewódzkiego towarzystwa 
rolniczego. Z dniem 1 października z0- 
stały połączone biura centralnego związ 
ku kółek rolniczych i byłej rady wo- 
jewódzkich towrzystw rolniczych. 

Biuro dawnej rady zostało zlikwi- 
dowane. Personel nowej połączonej in- 
stytucji będzie się składał: z delegata 
zrządu p. Borkiewicza, dyr. Rakowskie 
go, i inspektorów: hodowlanego p. Bere 
zowskiego, ogrodniczego p. Kopczyń- 
skiego, hodowli p. Rościszewskiego i 
p. Olszewskiego orz spółdzielczego p. 
Pisarzewskiego. 


(EO WOW ÓW imama 
| Kino UNION“ Kielce 
Sroda i czwartek 


| „Frędowata” 


(k) „Trędowata”. Kino „Unjon* wy- 
świetla znany już dobrze polskiej pro 
dukcji film, według powieści _ Mnisz- 
kówny — „Trędowata”. 

Film ten w ostatnich czasach uległ 
przeróbce, przez co nabrał wiekszej 
wartości; ma jednak jeszcze braki 
techniczne. 

Gra Smosarskiej miejscami doskona 
ła, trafiają się jednakże momenty nie 
zrozumienia roli. Mierzejewski mierny. 


Kino „Czwartak* Kielce 


Dziś i dni następnych 


„Awantury miłosne” 
W roli głównej Harry Liedtke. 


(k) Kradną i kradną. 7 niezamknię 
tego mieszkania Cerskiego Tadeusza, 
w fabryce superfostatów w Kieleach— 


skradziono portfel, zawierający 200 
złotych. 
Na placu poza kolejką przy ulicy 


NowyśŚwiat w Kielcach, Waksbergowi 
Janklowi, zam. w Kielcach, przy ul. 
Staro Warszawskiej nr. 7, podczas snu 
skradziono zegarek niklowy, wartości 
14 zł. Kradzieży dokonał Kochman 
Izrael, lat 19, zam. w Kielcach przy ul. 
Staro Zagnańskiej nr. 7, od którego 
skradziony zegarek odebrano i zwróca 
no poszkodowanemu. 

Na Placu Panny Marji w Kielech 
ze straganu z dewocjami Krzemienia 
Franciszka, zam. w Kieleach przy ul. 
Staro Zagnańskiej nr. 20, skradziono 
kilka obrazków, krzyżyków i t. p. na 
ogólną sumę 12 zł. Kradzieży dokonała 
Pasik Marjanna, lat 59, zam. w Kiel 
cach przy ul. Bodzentyńskiej ur. 29, od 
której skradzione przedmioty odebrano 
i zwrócono poszkodowanem. 


Podczas pokazów gazowych na Placu 
Wolności w Kielcach, Papieżowi Anto 
niemu. ze wsi Posłowiee, gm. Dyminy, 
pow. kieleckiego, za pomocą wycięcia 
kieszeni, skradziono z marynarki port 
fel z zawartością 8 zł. i 8 weksli na 
1800 zł. 

Czechowski  Stanisłw, właścieiel 
skłdu węgla, przy ul. Hipoteczrej nr. 
15 w Kielcach, zmeldował, że były inka 
sent jego Ciesielski Antoni, zam. w 
Kielcach przy ul. Długiej nr. 1, zainka 
gował od klijentów 282 zł. i pieniądze te 
przywłaszcżzył sobie. 


Str. 4. 


ema 1 Li gy zę EA A 


(k) Z tygodnia LOPP. W dalszym 
ciagu tygodnia lotniczego przewidziany 
jest następujący program: 


Codziennie zwiedzanie, stojącego na 
bocznicy przy ul. Karczewskiej, wago 
nu obrony przeciwgazowej. W kinach 
beda wyświetlane filmy propagando- 
we za bezpłtnym wstępem. 

"W szkolach oraz różnych stowarzy 
szeniach: odbywać się będą odczyty. W 
nadchodzący piatek o godz. 16 odbędzie 
się niezwykle interesujący pokaz ataku 
pieehoty pod osłoną dymów. na polach 
pod Kadzietnią. 


W niedzielę, w ostatnim dniu tygod 
nä rano sptzedaż znaczka, oraz Wy: 
dawnietw LOPP. 

O godz. 11380 w parku miejskim od 
będzie się koncert orkiestry wojsko- 
WEJ. 

O godz. 1 po południu na boisku so- 
koła pokaz wzlotu balonu. 


W sobotę, -dnia 12 bm. w sali stowa 
Trzyszenia urzędników państwowych w 
województwie odbędzie się dancing. 


[iino „LINION“ Kielce 
| Przebój sezonu 
| „Dablea z Trypolisu“. 


(x) Kurs obrony  przeciwgazowej. 
Związek strzelecki obwodu pinczowskie 
o organizuje 8 tygodniowy kurs obro 
ny przeciwgazowej, który trwać będzie 
Gil duia 22 października do 12 listopa- 
dA bor. zj 


Z Sosnowca. 


's, Osobisie. Zósiępca naczelne 
go lekarza i inspektor lekrrski pow. 
kusy chorych w Sosnowcu dr. K. 
Ryder, wrócił z Urlopu wypoczynko 
wego i z dniem dzisiejszym objął u- 
rzędowenie. 


(s) Protest. Zarząd cechu stola- 
rzy, cieśli i tokarzy oraz cech sto; 
'larzy żydowskich złożyli do rady 
miejskiej protest przeciwko otwarciu 
miejskich warsztatów | stolarskich, 
motywując tem, że wykonywanie 
prac stolarskich przez magistrat po: 
zbawia pracy majstrów - stolaiskich, 
wpłacających na rzecz miasta róż- 
ne ciężary. 


(s) Zarząd TUR. „Swit“ za- 
wiadamia członków, iż we środę 
ti 9 bm. o godz 8ej wieczorem p. 
T. Dobrowolski wygłosi odczyt na 
temat »Oświata w kraju i zagranicą« 

W iymże samym dniu odbędzie 
się zebranie kobiet. 


HRABIA 
M ONTE CHRISTO. 


Mała ta oberża, licząca jedynie 
na przejezdnych miejscowych, stoi 
po lewej stronie drogi, tyłami zwró 
cona do Rodanu. 

Zdobi ją mały, jak nazywają w 
Langwedocyi „ogródek; co znaczy, 
iż znajduje się ona pośrodku pustyn 
nego placi na którym pełzają gdzie 
niegdzie karłowate drzewa oliwne i 
parę dzikich fig z liściem od pyłu po 
srebrzonym. Pomiędzy ubogiemi 
drzewami temi zasadzono jarzyn 
trochę: cebulę, pieprz turecki, szpi 
nak, sałatę, szczypiorek...  Wszyst- 
ko to usycha w trzydziesto - stopnio 
wym żarze. 

Drzewa te, małe czy duże, gną się 
bezustannie pod naeiskiem uderzeń 
wiehrów północno zachodnich. 

Wiatr ten jest, jak wiadomo, 
trzecią plagą Prowaneyj. Pierwsze 
dwie — są również dobrze znane 
wszystkim; są niemi rząd i parla- 
ment, 

Od dziesięciu coś lat ubogą ober 
żę tę dzierżawili małżonkowie Ka- 
drusowie, których służbę stanowiła 
'jedna dziewczyna, Kasia, mająca: do 
pomocy młodego chłopca 'stajnią się 
opiekuiącego, Piotra. 


ZZ 


Jielki pożar koszar 2 


wybuch amunicji i gazów. 


Okręgowe manewry strażackie w Będzinie. 


W ubiesłą niedzielę w kasynie ofi- 
cerskim 23 p. a. p. zebrały się -wiadze 
związku straży ogniowych okręgu bę- 
dzińskiego I 23 p. a. p. Wraz z zaproszo« 
nemi rozjemeami i po godzinnej konfes 
rencji postanowiono zarządzić fałszywy 
larm dla straży przemysłowych, miej- 
skich i wojska, z połączeniem ćwiczeń 
manearowych w akcji przeciwpożaro- 
wej na objektach koszar: 23 p. 4. p. któ 
re-pod względem obrony ogniowej 
przedstawiają nadec trudne zadanie. 
(Punkiualnie o godz. I5:tej zarządzono 
ogólny alarm w koszarach, gdzie impro 
wizowany pożar przez świece dymne i 


chorągiewki ukazał się w bloku miesz- . 


kałnyzn. 


Dowództwo 23 p. a. p. zarządziło po- 
gotowie ogniowe, w którem wzięło u- 
dział wojsko, jednak akcja okazała się 
bozskui 


tacana, wobec czego wezwano 0- 
ksiiczne straże, które stosunkewo w 
dość szybkim czasie stawiły się na 
zlarm. Do czasu przybycia straży roz- 
winięio akcje masowego pożaru budyn 
ków, wyznaczając poszczególnym stra- 
żom odpowiednie edcinki obronne. 


Zadonie ogólne przy wytwarzaniu 
przez kierownictwo skomplikowanych 
sytuacyj, polegało na obronie ludzi, 
koni i objektów zagrożonych, oraz zli- 
kwidowanie oznia, który przy silnym 
wietrze przeistoczył się w masowy po- 
żar i spowodował wybuch amunicji i 
gazu. Założenie ćwiczeń było naogół 
dość trudne, to też nie dziwnego, że stra 
że poszczególne, przy ogólnym braku 
wody, miały bardzo poważne zadanie 
do rozwiązania. 


W manewrach wzięły udział straże: 
Bedzin, Koszełew, Huta - Bankowa, 
Schoen, huta - Katarzyna,  Hulczyn- 
ski, Dietel, huta - Miłlowieć, kop. Re- 
nard, Wiktor, Deichsel, Walcownia Re 
nard, Jerzy, Solvay, T-wo Grodzieckie, 
Czeladź, Fiora i wojskowa 28 p. a. p. 
razem 18 straży, oraz oddział sanitarny 
23 p. a. p. i samarytanki ze straży 
„Strem”. Pierwotna akcja dowodzenia, 
do czasu wybuchu amunieji, spoczywa- 
ła w rekach p. E.. Langego, naczelnika 
rejonu Będzin, po jego improwizowa- 
nej śmierci, komendę nad akcją, aż:do 
czasu zlikwidowania pożaru, okjął i 
przeprowadził p. W. Kaliszek, naczel- 
nik rejonu Dąbrowa. JĄ 

Kierownictwo manewrów stanowili: 
pp. pułk. Żaboklieki, kpt. doktór Baryl- 


Dwoje tych młodych robotników 
wystarczało w zupełności, zwłaszcza 
od chwili, gdy kanał, przeprowadzo 
ny od Beaucaire do _ Aignemorte, 
skrócił znacznie dawną długą drogę, 
co odciągnęło od małej  karczemki 
poważną liczbę podróżujących. 

Kanał ten był odległy nie wię 

cej jak o sto kroków od karezeńiki. 
Zapomnieliśmy jeszcze dodać, iż 
był tam i pies jeszcze, który szcze 
kał na każdego podróżnego z godną 
zastanowiemia zajadłością, zaś czy- 
nit to — bo odwykł bardzo od wi- 
dzenia obcych twarzy. 
_ Oberżysta miał około czterdzie- 
stu dwóch lat; słusznego wzrostu, 
chudy, żylasty, był okazowym ty- 
pem południowych mieszkańców 
tych okolic; oczy zapadłe, błyszczą 
ce, nos orli, wreszcie zęby ostre, 
białe, jak u zwierząt drapieżnych 
Włosy, nieco oszronione, miał nad- 
zwyczaj gęste, to samo powiedzieć 
było można i o brodzie, w której doj 
rzeć było można bardzo już liczne 
białe pasma. Cera, brunatna z natu 
ry, pociemniała była jeszcze, spalo 
na. Oberżysta bowiem po całych 
dniach przesiadywał przed domem, 
w oczekiwaniu podróżnych, którzy... 
nie przybywali. 

Jak już wspomnieliśmy, oberży 
stą tym był dobry nasz znajomy, 
Kacper Kadrus, były sąsiad ‘ojca 
Dantesa 


ski, kpt. Dancewicz, prezes honorowy 
E. Winter i instruktor Piebanek, który 
był jednocześnie kierownikiem ćwiezżeń 
Adjutantem był p. H. Gajewski, na- 
+ezelsik rejonu Łosień, a rozjemesmi — 
pp.: wiceprezes Herman, kpt. Lipiński, 
por. Sztrane, instr. Kałkowski i naczel 
nicy: Rusek, Tskra, Przytemski, Mar- 
szał, Kędzierski, Babiarz oraz pb. Świe 
tochowski Choroba, Barczyk i Szmidt. 


Manewry tebyły dtespodzianiką dla 
mieszkańców Zgłębia, to też nie dziw- 
nego, że zainteresowały one władze pań 
stwewe i szerszy ogół przedstawicieli 
różnych organizacyj. 


Obecnymi na manewrach byli pp.: 
starosta Roxa — prezes zw. str. poż. 
vicestarosta Krupa, sekretarz sejmiku 
Narbut i wielu innych, okazując żywe 
zainteresowanie się szczegółami ćwi- 
czeń. 


Po półtoragodzinnej akcji nastąpiła 
zbiórka wszystkich straży i przy Spo- 
sobności wręczono puhar straży huta = 
Milowice, jako mistrzowskiej drużynie 
za zawody 6kręgowe i dyplom straży 
„Solvay“, która zajęła drugie miejsce 
na tychże zawodach, poczem drużyny 
odmaszerowały do komory gazowej, 
przy której p. kpt. Lipiński wygłosił 
referat.o obronie gazowej, a p. por. 
Sztrane przeprowadził ćwiczenia w ko 
morze gazowej, w której najdłużej prze 
bywali pp. Filipowski z kop. Jerzy, Be 
drus z.kop. Flora, Nel ze straży Deich- 
sła, Żurawski z huty Katarzyna i No- 
coń z IKoszelewa, ubiegając się o ma- 
grodę'w postaci maski gazowej. 


W kasynie oficerskim zaś odbyła 
się odprawa oficerów dla omówienia 
manewrów, na której byli również re 
prezentanci władz związkowych z p. 
starostą Boxą na czele i władz wojsko 
wych z p. pułk. Żaboklieckim, który jed 
nocześnie przewodniczył odprawie. 


Na zakończenie o gedz. i9 odbyła się 
defilada, którą przyjmowali pp. Staro 
sta i pułk. Żabokdieki z oficerami sztabu 
manewrów. Z uwagi na te, że manewry 
podobne dają ogronnie korzyści i wy 
rabiają ogóny zmysł orjentacyjiy po 
szczęgólnych dowódców przy  zbioro- 


wytćR wystąpieniach, okres pestanowił 
przeprowadzać takowe wok rocznie, spo 
schem alarmowym bez uprzedniego za 
powiadania. I 


Żona jego, Magdalena, z domu 
Radelle, pod kobieciną chudą, bla 
dą i chorobliwą; pochodziła z okolić 
Arles. Przechowała ona na twarzy 
ślady dawnej piękności, lecz trawią 
ca ją od lat gorączka, na którą zapa 
dają nieomal wszyscy mieszkańcy, 
żyjący w pobliżu bagien Camargue, 
wybiła swe chórobliwe piętno na ea 
łej jej postaci. 

"Po całych dniach przesiadywała 
w swym  zaciemnionym pokoju, 
skyrczona i drżąca. Było jej wiecz 


nie zimno, na słońce jednak nie 
odważała się wychodzić nigdy, 


szkodziło jej ono. 
Żyli więc niby razem, lecz zaw 
sze nieomal osobno, z czego mąż był 
_ zresztą kontent niepomiernie; ile- 
 kroć bowiem razy znaleźli się ra- 
zem, mąż nieszczęśliwy  nasłuchać 
się musiał wiecznie tych samych 
skarg i narzekań, na które odpowia 


dał zresztą temi samemi zawsze 
słowy: 

— Eh, cicho byś była, Kar- 
kontko; widać tak Bóg chciał. 


Niech będzie Wola jego. ę 

'Karkontką zaś mąż ją nazywał 
z tej racji, iż pochodziła ona z wio 
ski Carconte, położonej _ pomiędzy 
Chalon a Liambese. 

Tak żyli. DrD TTS 

Razu pewnego, gdy Kadrusa a- 
kurat nie było przed oberżą, przed 
iei drzwiami zatrzymał sie podróż 


ESY 


(s) Gdzie się należy zaopa- 
frywać w kartofie, owoce i warzy= 
wa? Zagłębie cierpi jeden ważny 
niedostatek, mianowicie brak należy. 
tej ilości i dobrej jakości wszelkie 
go rodzaju warzyw. Handel warzy- 
wami zgrupowany jest w rękach - 
kilkunastu osób, którzy potworzyli w 
poszczególnych miastach Zagłębia 
pewnego rodzaju konsorcjum i oni 
to narzucają ludności wygórowane 
ceny na ariykuły tak ważne, jakie 
są w każdem gospodarstwie domo- 
wem — warzywa, | 

Jednocześnie — jak to się naj- 
częściej zdarza — galunek warzyw 
nie jest nadzwyczajny i zazwyczaj 
po wygórowanej cenie otrzymuje 
się kiepski towar, który z braku in- 
nego musi ludność kupować. 

Ostatnie miesiące przyniosły jed- 
nak dużą zmianę na lepsze. 

Znany na naszym terenie kupiec, 
fachowiec w handiu ziemiopłodami 
p. W. Nowacki założył własne 
przedsiębiorstwo w Sosnowcu 
na rampie Langera, przy ulicy 
Wspólnej nr. 16. 

Przedsiębiorstwo to jest prowa: 
dzone poza istniejącemi w Zagłębiu. 


'konsorcjemi i w krótkim przeciągu 


czasu stało się taktycznym regula- 
torem cen na kartofle, warzywa i 
owoce. Dzięki konkurencyjnym ce 
nom * przedsiębiorstwo to cieszy się 
dużem uznaniem, «a jako pierwszej 
tego rodzaju placówce chrześcijań" 
skiej w Zagłębiu życzyć należy jak- 
najlepszego powodzenia. 

(s) Czy są potrzebne diczniki 
przy taksówkach? Wprowadzając 
liczniki przy taksówkach odpowied- 
nie władze chciały dać możność 
pasażerowi kontrolowania kierow: 
cy i usirzeżenia go tymsamem od 
zbytniego apetytu szotera. ć 

Tymczzsem w Sosnowcu mie 
wszystkie taksówki stosują się do 
przepisów o licznikach i mimo, że 
posiadają zegar jeżdżą bez załączo* 
nego licznika, ; 

‘Praktyki takie stosuje szofer tak 


'sówki nr. 10, który w dodatku na 


zwróconą uwagę © interwenci w 
wydziale policyjnym magistratu, od: 
powiada butnie: 

— »jJa się tam 
bojęc. 


magistrety mie 
Jesteśmy nieco odmiennego 


zdaniaod p. kierowcy i dlatego takt 


ten podajemy do wiadomości 
p. kierownikowi wydziału policyj- 
nego w maoisiracie.. 


kekiama 
jest dźwignią handlu! 


ny, konno przybyły, którego cała 
postawa wyrażała | szlachetność i 
dostojeństwo. Był to ksiądz, czarno 
ubrany, w kapeluszu trójkątnym. 

"Jeździec zsiadł z konia którego , 
przywiązał do słupa i zaczął obcie 
rać chustką swą zroszoną potem 
twarz. m 

Wielki pies, którego już znamy, 
ujadał zawzięcie. - 

Za chwilę i sam gospodarz uka 
zał się na progu. 

—- Jestem, jestem! — zawołał, 
zdziwiony przybyciem podróżnego 


— cicho bryś! Niech się pan nie 
obawia, on tylko szczeka, lecz nigdy 


nie gryzie. Wina zapewne chcesź się 
pan napić. Służę natychmiast.  , 
— Raczy Wielebność wybaczyć 
mą nieuwagę. Nie spostrzegłem po- 
czątkowo z kim mam do czynienia. 
Czego ksiądz dobrodziej żąda? Co 
rozkaże? Jestem cały na jego usługi 
Ksiądz tymezasem przypatrywał 
się Kadrusowi z niezwykłą uwagą, 
wreszcie powiedział, z wyraźnym 
włoskim akcentem: A 
| —-Qzy pan jesteś właścicielem 
tej oberży, panem Kadrusem? 
"Tak jest — odparł zapytany 


głosem zdumionym — jestem 
prem Kadrusem. 


*Czem służyć mo 


"e. d. m" 


TA 


Nr. 268. __ 


(s) Pod kołami furmanki.  O- 


negdaj o godz. 5 po poł. na ulicy 
-go maja wpadł pod koła przejeż- 
dżającej furmanki 9 letni Marek Ja- 
kóbczyk, zamieszkały przy ulicy Gro 
chowej 4, doznając ziamania nogł 
i ogólnego obrażenia ciała. 

Na właściciela furmanki Cz. Ła: 
busia spisano protokuł. 


(s) Chciała się podobać swe- 
mu najdroższemu. Służąc u pań- 
siwa D. 18 lenia Władysława Mo- 
lenda (Sosnowiec, Piłsudskiego 124), 
ubierała się w suknie swej pani, by 
wysirojona w cudze piórka, podo- 
baé się swemu adoratorowi. 


Odchodząc ze sużby, P- Wia- 
dysława zabrała przez pomyłkę 
dwie suknie z sobą 

Dani D. nazwała to kradzieżą I 
zameldowała o tem w policii. 

p. Władysława posiedzi miesiąc 
w więzieniu. 


; ~ Z Będzina. 
= {bı Uchwały wydziału powia- 
towego. Na ostatniem posiedzeniu 


| wydział powiatowego Sejmiku be- ` 


dzińskiego omawiano Spiawę zapro” 
wadzenia przymusowego ubezpiecze 
nia płodów rolnych przez rolników 
naszego powiatu. Sprawę tę po-dy- 
skusii przekazano do dalszego z8- 
łatwienia seimikowi. 


Dalej omawiano sprawę uzgod- 
nienia dwuch statutów emerytalnych 
dia pracowników komunalnych, je- 
: den wydany przez związek 
pracowników komuna lnych, 
i drugi przez ministerjum 
pracy i opieki społecznej oraz ui- 
chwalono: zeangażować instruktor- 
kę ogrodniczą dia całego powiatu; 
zorganizować ő miesięczne kursy 
rolnicze gospodarstwa domowego w- 
Sarnow'e i wypłacić 1000 zł. sub- 
svdium na koszta związane Z urzą- 
dzeniem święta wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego 

(b) Walne zebranie członków 
zrzeszenia polskich nauczycieli geo- 
grafji w Zagłębiu Dąbrowakiem od- 
będzie się dnia 11 bm. o godz. 17 
w lokalu gimnazjum Krzymowskiej 
i Replińskiej w Będzinie (ul. Kołłą- 
taja 55). Na zebranie to zarząd zā- 
prasza również kolegów-geogralów 
dotychczas nie należących do zrze- 
azania. 


7 Czeladzi. 


(c) Są właścicie:e domów, €0 
nie przebierają w środkach. Przy 
kra przygoda spotkała p. Benjami- 
na, u wejścia do domu modlitwy, 
przy ul. Milowickiej 12. 

Kiedy p. Berman znałazł się na 
korytarzu, nagle został oblany jakąś 
gęsią i cuchnącą cieczą. 

To właścicielka domu, Mania 


` Choledofowa wylała cuchnący płyn 


na głowę p. Benjamina. — 

Przy sporządzeniu protokułu tłu- 
maczyła się, iż uczyniła to jedynie 
w celu prędszego pozbycia się swo 
ich lokatorów, którzy jej są bardzo 
nie na rękę, zwiaszcza, jak scho- 
dzą się na moditwę, bo często u: 
rządzają pijatyki, a później krzyki i 
awantury. 


(c) Chciał się uniewinnié. Z 
powodu istaienia ustawy prasowej, 
niek óre jednostki chcąc się choć 
częściowo obmyć ize swych grze- 
chów, ñie przebierają w środkach. 
Tak postąpił i p. Jasób Termiński, 
zamieszkały przy ui. Bytomskiej 41. 
Pomimo, iż znieważył słownie st. 
posterunkowego Cieślę i zakłócił 
spokój publiczny w dniu 27 wrześ: 
mia br. o czem Świadczy sporządzo 
ny protokuł nr. 782, jednak oślnie- 
li się napisać sprostowanie, udając 
niewianego baranka. 


(c) Z sądu g.odzkiego. Za 
słowne znieważenie p. Antoniego 
Ładowskiego, sekretarza magistratu 
m. Czeladzi, podczas ściągania za- 
iegłych podatków od lokali, została 
sxazana 7 mio dniowem aresztem 
mieszkanka Piasków. lat 40, Elżbie- 
ta Bicz. 
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DANN ORA 


Napad rabunkowy pod Golonoziem. 


Jak sprytny woźnica 


Onegdaj wieczorem zgłosił się 
na posterunek policji w Gołonogu, 
Antoni Włodarczyk, woźnica p. Zig- 
by z Okradzionowa 1 oświadczył, 
że kiedy jechał drogą z Gołonoga 
w stronę Łośnia, wioząc na furmańn= 
ce mąkę, został napadnięty przez 
jakichś dwuch nieznanzch mu męż- 
czyzn, którzy zażądali wydania po- 
siadanych pieniedzy. 

Kiedy Włodarczyk odpowiedział, 
że pieniędzy przy sobie nie posia- 


da. wówczas napastnicy zdjęli z wo- 


za jeden 100 kg. worek z maką | 
ddalili siężż w stronę pobliskiego 


chciał nabrać policię. 


lasu. 

Zawiadomiona o napadzie po- 
licia wszczęła natychmiastowy, ener- 
giczny pościg za bandytami. 

W międzyczasie Włodarczyk zo- 
stat poddany szczegółowemu bada” 
niu, które naprowadziło policię, że 
nie jest to napad, lecz zwykła sy- 
mulacja. 


Ostatecznie wczoraj sprawa się 
wyjaśniła. , 
Włodarczyk, wzięty w krzyżowy 


ogień pytań, przyznał się, że worek 
z mąką zgubił, czy też mu skra- 
dziono, gdy jadąc spał na wozie. 


Pastuch pozbawia życia starca - warjata 


Sąd okręgowy z Sosnowca na 


sesji wyjazdowej w Olkuszu, rozpa- 


ywa w dniu 5 bm. Sprawę 
o zabójstwo umysłowo chorego, Ja 
na Mańkę z Braciejówki, gm. Jan= 
grot. 

Mańka lubiał specjalnie doku- 
czać pastuchom, doprowadzając ich 
do ostateczności. Często odpędzał 
im bydło i konie z pastwisk, cie- 
sząc się później Z bieganiny chło- 


Dziś! 


Kino 
Wawel „zakazana 
w Sielcu 


Na miesiąc więzenia i 5 zł. ko- 
sztów sądowych został skazany 
Władysław Piękuś, lat 25, z Lipni- 
cy Wielkiej, Z. krakowskiej za za- 
branie, w celu przywłaszczenia Sta- 
nisławowi Wojtaczkowi z. Rogoźni: 
ka spodni, koszuli t szalika, warioś 
k 17 zi. 50 gr., oraz 25 zł, gotów: 

ie ; 


Za przywłaszczenie 150 kg. ży- 
ta, wartości 60 zł., ze stodoły Fran 
ciszki Gwóźdź w Sączowie, posie: 
dzi 2 tygodnie w areszcie i zapłaci 
5 zł. kosztów sądowych, mieszka- 
niec tejże wsi, . Stanisław Frączek, 
lat 53. 

(c) Za wykonywanie pracy w 
niedzieię pociągniąto do odpowie- 
dzialności dwuch mistrzów fryzjer- 
skich: p. Teodora Makowskiego i p. 
Hermana Rechnica. 


(c) Za nie oświetlenie klatki 


schodowej zostat pociągnłęty do 
odpowiedzialności Antoni Dziuk, 
Węgroda 29. 

Z Zawiercia. 


Poświęcenie szkoły w Siewierzu 


` Onegdajsza uroczystość poświę* 
cenia szkoły w Siewierzu | oddania 
jej do użytku pubiicznego odbyła się 
przy współudziale mieszkańców Sie- 
wierza. 

Władze państwowe, reprezento- 
wał p. starosta Cz. Kowalski, wła- 
dze szkolie — delegat kuratorium 
p. Trepka i inspektor powiatowy p. 
Kucharczyk. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
w kościele, sząd został sformowany 
pochód, który skierował się w stro- 
nę  nowowybudowanego gmachu 


>szkolnego. 


Poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz, wygłaszając okolicznoś- 
ciowe przemówienie, 

Następnie przemawiali p. starosta 
Kowalski, przedstawiciel kuratorjum 
i p. inspektor Kucharczyk. 

Należy z uznaniem podkreślić, że 
nowa szkoła powstała dzięki ofiar- 
mości miejscowego społeczeństwa 1 
pomocy ze skarbu państwa. lnicja- 
tywę budowy rzucił dr. Gawiik, któ: 
ry też stanął na czele komitetu bu- 
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Wstrząsający dramat wsč odni 


(Mitość Arabk:‘) 
W roli głównej: WICTÓR VARCONY! i ETTA GOLUDAL. - 


Nadorogram: » I YGODNIK Fiu MUN Y« 


pców. 
-~ Jeden z pastuchów, 18 letni Ste- 
fon Hamerling z Braciejówki do- 
prowadzony do ostateczności, wy- 
ciagnąt z jakiejś skrytki krótki ka- 
rabinek, wymierzył i zabił starca. 
Przy okolicznościach łagodzą- 
cych, Hamerling skazany został na 
6 mies. więzienia z zawieszeniem 
kary na 5 lat. 


= 


SEL 
Dziś! 


Kobieta” 


w pebim zs, 


aa Ą 


dowy i ofiarną pracą doprowadził 
_ dzieło do końca. 
W uznaniu tych zasług p. Stani- 
staw Holenderski złożył 500 zł. na 
ża zapoczętxowanie biblioteki . imienia 
dra Gawlika. 
Uroczystość zakoń zona została 
skroinnym obiadem 


(z) Władze miejskie, W dniu 

` wczorajszym prezydent Wolf przejął 

magistrat od kierownika tymczaso* 
wego zarządu p. Serugi. 

Delegatem województwa kielec 

kiego był p. Jurjew, a nie p. Sered- 

nicki jak mylnie podano w prasie. 


- (z) Napad. %Na powracającego, 
wraz z matką swoją Piedalę Lud- 
wika, ze wsi Jastrzębiec. do Doraja 
nieznani osobnicy dokonali napadu 
Rd groźbą noży usiłowali ogra- 
ić. 

Bezpośrednio po napadzie po- 
licja wszczęła energiczny pościg, 
chwytając obu sprawców którymi o- 
kazali się Madejski Stanisław I 
Czarnecki Stetan, obaj mieszkańcy 
wsi Jastrzębiec. 

(z) Skazanie degenerata. Przed 
miotem rozpoznania w sądzie okrę* 
gowym w Sosnowcu była wczoraj 
sprawa 16 letniego Juljana Rolki z 
Potomiji, powiatu zawierckiego, O- 
skarżonego o usiłowanie zniewole* 
nia w lesie żareckim 25-lefniej Fe- 
licji S, mieszkanki Żarek. 

Sprawę ze względu na jej cha: 
rakter przeprowadzono przy drzwiach 
zainkniętych. 

Z tych samych powodów nie po- 
dajemy żadnych szczegółów. 

W wyniku rozprawy młodociany 
degeneraf skazany został na mie- 

jąc aresztu. 

(z) Za zakłócenie spokoju pu- 
bitcznego zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności Sałecki Jan, Po- 
morska 18 i Knrek Józef, zam. przy 
ul. Piwnej. 

(z) Kradzieże. Ze sklepu spo- 
żywczego Łyczekowskiego Włady: 
stawa, Nowo ŻZawiercka 66, skradli 
towaru na ogólną sumę 270 zł. 

Sierda Jan, Wesola 17, zameldo- 
wał że skradziono mu 40 zł. O kra 
e. podeirzewa syna swego Luc- 
ana. 


„ski 
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Z Olkusza. 


(oli Nowy zarząd sokoła. N 
nadzwyczajneim walnem zebraniu 
tow. gim. sokół w Olkuszu, wybra 
no nowy zarząd w osobach: preze 
2 inż. Skarbowski, zastępca — p 
Gnatowski, sekretarz — p. Wiatrow: 
i skarbnik p. Bobrzecki. 
Poza tem na członków zarządu wy- 
brano: d ra Osowskiego i Bosiaka. 

Na zebraniu był obecny delegat 
okręgu p. Korczak z Kielc. 


(ol) Z powodu nadchodzącej 
zimy, sam oddał się w ręce po” 
licji. W czasie patrolowania lasu 
bolesławskiego, policja miejscowa 
natknęła się na młodego mężczyz: 
nę piekącego ziemniaki. 

W trakcie legitymowania, mło- 
dzieniec ów podał swoje nazwisko 
jako Marjan Biedryński, lat 19, z 
Będzina, bez stałego zamieszkania. 

Zeznał, że zajmuje się złodziej- 
stwem, a ostatnio skradł ze stry- 
chu jakiemuś gospodarzowi w mie- 
chowskiem pościel i bieliznę, które 
oddał na przechowanie jakiejś ko- 
biecie. Został przyirzymany i ode- 
słany do Miechowa. 


(ol) Pożar w Wolbroniu. 4 b.m 
nad ranem wybuchł pożar w Wol- 
bromiu, który Strawił doszczętnie 
dach domu Fr. Staszkiewicza i fus 
rę słomy, znajdującej się na strychu. 


Sprostowanie. 


Na zasadzie postanowień Arte 
30 i 52 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
192/ r. o prawie prasowem (Dz. LL 
R b. Nr. 1 poz. 1) proszę o umie- 
szczenie w najbliższym numerze 
dziennika »ExXpres Żagłębia« na 
miejscu w powyższej ustawie wska* 
zanein następującego sprostowania: 

Dodana w Nr. 252 dziennika 
»Exores Zagłębia« z dnia 27 wrze% / 
śnia 1929 r. wiadomość o przybyciu 
do Zagłębia komisji z Ministerjum 
Skarbu celem zbadania gospodarki 
urzędów podatkowych w związku z 
malwersacjami podatkowemi, wy* 
kiytemi na terenie Zagłębia jest 
nieprawdziwą, ponieważ na terenie 
Zagłębia nie wykryto w ostatnich 
czasach żadnych malwersacji po- 
daikowych, 

izba skarbowa w Kielcach. 


POE 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁ JA. 


Warszawa, 8.10. 
Nowy iork 8.90 Aż 
Londyn 45 56 
Pary? 06,— 
Wisdeń 126,59 
Praga 26,59'/ą 
Włochy 46.69 
Szwajcaria 172,20 
Stokhólm 259.22 
Dol. War. pr. obr. 8,78% 
6, Pot. Dolarowa 61,75 — 10,85 
5%, Poż: Konwersacyjna zi. 50, = 
49/, Poz. Inwestycyjna zł. 117,80>117.00 
4:/,5/, Ziemsk. Kredvt. 48,00—47,76 
Tendencja: niejednolita. 


AKCIE 
Warszaw 


Bank Handiowy 116,80 / 
Bank Polski 167,00—167,26—167,— 


810. 


"Biarachowice 20,— 


Firlej 51,— 

Węgiel 66,560—67,— 

Lipop 28,— 

Ostrowieckie Ill em. 74,— 
Tendenela: niejednoltia 
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Żdrowie i apetyt 


odzyskacie stosując stale 
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| PIGUŁKI PRZECZYSZGZAJĄĆE | 


| ZE SFINKSEM 


czyszczą żoiądek, usuwają nie- 

strawność, chronią od reumatyz- 

mu i artretyzmu, uśmierzają ne- 
moroidy, czyszczą krew. i 


Sxi. gł.: Apteka W. Borowsikej0 


Warszawa, Jerozolimska 59. 


Śr. 6. mmm NN 


Krwawe wesele w olkuskie 


7 osób osadzono w więzieniu. 


W czerwcu rb. w domu Ratusz- 
nego w Suchej, gm. Jangrot odby* 
wało się wesele. Poza młodzieżą z 
Suchej, przybyła również młodzież 
z sąsiedniej wioski Poręby Górnej, 
leżącej już w pow. miechowskim. 
Ponieważ ci ostatni będąc z innego 
powiatu, a więc prawie obcy, czuli 
się nieswojo, stale trzymali się ra- 
zem. jeżeli tańczyli lub popiiall, to ra- 
zem w kompanii. 

Widząc to młodzież Suchej, rów- 
nież się zorganizowała i utworzyli 
osobny obóz. W izbie weselnej tań- 
czył jeden obóz, albo drugi, a od- 
bywało się to w ten sposób, że pro 
wodyr takiego obozu, występował 
i bijąc pięścią w stół, ile miał sił 
krzyczał: »Poręba się bawile, lub 
»Sucha się bawil« 

Wreszcie z tej tak solidarnej za- 
bawy wynikła krwawa bójka. 

Walczyły obydwa obozy na 
śmierć i życie, aż jeden z przeciw- 
ników padł mariwy na ziemię. Ocu 
cono go i przewieziono do szpitala, 
gdzie wyzdrowiał, lecz pozostał nie 
zdolnym do pracy. 

Jest nim Bolesiaw Chudziński z 
Sosnowca, posiadający rodzinę w 
Suchej. Pozatem szereg osób po- 
niosło lżeisze obrażenia 
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EB Nauka i wychowanie. z 
Ko Za u zz Km: 
"ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH, ul. Szopena 16, tel. 186 
przyjmuje jeszcze uczni caly paździer 
mik na rok szkolny 1929-30. Opłaty od 
25 zł. miesięcznie. Dla dzieci wdów, sie 
rot, inwalidów i robotników uiga 80 
proc. Dla zamiejscowych zniżka kołe 
jowa 75 proc. 


u 1 Sprzeda. i 
ZA. 5 — 6 POCZYÓWEK artystyczulo 
jwykonane w Zakładzie Fotograticznym 
. Btelmaszczyk. Sosnowiec, Orła 4 — 
yTelefon 6-11, Przystanek tramwajowy 
ul Żeromskiego. 
KAFLI WYPRZEDAŻ posezonowa w 
fabryce Ujejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
iny zniżone! 


SPRZEDAM maszyny do skarpet i poń 
czoch. Sosnowiec na Środuli, ulica Wa- 
,pienna 6. Chojnacki. 


DOM parterowy z lokalem sklepowym, 
oficyna na dokończeniu, ogród warzyw 
ny do sprzedania. Wiadomość Strze- 
imieszyce Wielkie, ul. Kościelna 104 a. 


DO sprzedania obrazy i kasa ogniotrwa 
ła, Piłsudskiego 2 m. 1. 


DOBROWOLNA LICYTACJA maszyn 
stolarskich z motorami elektrycznemi, 
urządzeń siolarskich, ślusarskich, ko- 
walskich i BUDOWLANYCH, bryczka, 
twozy, platforma, formy żelazne do be 
tonów, niwelator i t. p. Do obejrzenia 
, każdy dzień Dąbrowa - Górnicza, Sien 
i kiewicza, 11, Staniszowa. Licytacja 

14 października, poniedziałek, 10 rano. 


SPRZEDAM wapno z własnego wa- 
piennika, 8 zł, korzec na miejscu. Wia- 
domość: Dańdówka, ul Szosowa 2, Du 
dzik. ROW R 
KAFLEWYPRZYDAZ posezonowa w fabry- 
so Ujejsce (stacja Ząbkowice). Ceny zni- 
one. 


SZYNY BUDOWLANE i waskotorowe 
drut do betonu, drut kolczasty do ogro 
dzenia, tregry używane, żelazo do użyt 
ku poleca tanio skład starego żelaza 
Welner w Będzinie, Modrzejowska 82. 


Posady i prace. 


POTRZEBNY uczeń fryzjerski na do- 

'kończenie praktyki. Zgłaszać się Pla- 
cek, Niemce. > 

POTRZEBNA samodzielna ekspedjent 
ka sklepowa do Spółdzielni w Sosnow= 
ani Oferty do adm. „Expresu“ pod „Spo 
em“. 


„POTRZEBNI czeladnicy szewscy zaraz. 


Tarnowskie Góry, 
Nr. 1. 

WOLNE MIEJSCA na dzień 9 paź 
dziernika 1929 r.: Robotników kopalnia 
nych 150, Robotników zwykłych 60, Gór 
ników 40, Chłopców do Koni i pasenia 
bydła 2, Służby domowej 15, Stolarzy 2, 
Bednarzy 3, Murarzy 8. Zgłaszać się do 
P. U. P. P. w Sosnowcu. 


ul. Staropocztowa 


Wydawaa; Helena MonBiorska, 


W stan oskarźenia postawiono 
7 osób z głównym awanturnikiem, 
Józefem Sajdakiem z Suche. Sąd 
okręgowy skazał go na ő mies. 
więzienia, pozostałych, a miano: 
wicie St. Gębalę, Piotra Bugaja, Fr. 
Bugaja, Anrz. Gawrata, Wł Bar- 
czyka i Fr. Piegę po półtora mies. 
więzienia. 


Nowe prawo po 


Prezydjum sowietu miejskiego 
w Mińsku uchwaliło nowe przepisy, 
dotyczące ceremonji pogrzebowych. 

Eksportacja zmarłych na emen- 
tarz odbywać się musi w szybkim 
tempie (kłusem), bez udziału naj- 
bliższej rodziny, która może jedy- 
nie zawczasu oczekiwać na przyby- 
cie zwłok przed cmentarzem. 

Celem uniknięcia pomyłek kara 
waniarz przy zabieraniu trumny z 
domu lub kościoła wydawać będzie 
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Zakład Artystyczno - Dekoracyjno - Malarski 
_. Jana Szymczyka 


Sosnowiec, ulica Teatrałna 4. L p. 
Przyjmuje wszelkie roboty malarskie. Ceny przystępne 


TEL. 3-62. 
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m Z krzyżem w ręku na sędziego 


Niebywała awantura w sądzie. 


Znany na terenie wojewódziwa 
śląskiego złodziej Ryszard Niemiec, 
mieszkaniec Katowic, został w lip- 
cu br. przez posferunkowego policji 
Różyckiego przytrzymany w chwili 
gdy zajęty był ukrywaniem skradzio 
nych przedmiotów. 


Usiłującemu go aresztować po- 


'sterunkowemu Niemiec stawiał opór 


bowe w Sowietach 


numer kolejny, za którym trumna 
ze zwłokami wydawana będzie ro- 
dzinie na cmentarzu. Poza tem 
wszystkie trumny mają być ujedno 
stajnione co do koloru oraz formy. 
Przepisy te wywołały wśród ogółu 
ludności rozgoryczenie, zwłaszcza, 


iż przy wydawaniu zwłok przeż u- 


rzędników sowieckich mogą zdarzać 
się pomyłki. Protestu ludności jed- 
nak nie uwzględniono. 


040090693004040000093999009909009000090000000000990400000 
UWAGA! 


| -- zesz wyrobów papierowych, ksiąg buchalieryjnych, 


—- zeszytów szkolnych, segregatorów i skoroszytów -— 


TEL. 3-62, 


zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w tymże domu zo” 
stał otwarty sklep detaliczny materiałów piśmiennych w du- 
żym wyborze. Ceny są przystępne. Dla kół opieki szkolnych 
— j stałych odbiorców specjalne ustępstwa. — 
09630909500009999009300900909099999009000999 


Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je- 

żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 

mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za- 
graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem. 


| Choroby wyleczyc w 24 godz. jest niemożliwe 


Godziny przyjęć: 
od 8—1 i od 6—2 


w niedziele od 8—1 


MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48. 


S. Santura 
Naturalista. 


POTRZEBNY chlopiec do 
Wiadomość Peucker Sosnowiec, Pisud 
skiego Da ZE A: 
SŁUŻĄCY do konia potrzebny. Wiado 
mość: ks. Huszno w Dąbrowie Górni- 
czej. sh 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 70, Chmielar 
ski. 

POTRZEBNY uczeń do nauki. Zakład 
tapicerski J. Malinowski, ul. IKościel- 
na 5. 

POTRZEBA dwuch robotników do pie 
karni. Wiadomość: Łagisza, Bronisław 
Zarychta, 

POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepszą szkolę samochodową 
Inż. Klebera (d. Tuszyński) Sosnowiec, 
ul. Warszawska 22. Nauka rano lub 
wieczorem.  Sześciocylindrewe samo- 
chody. Prawo jazdy zapewnione. Wpła 
ty ratami. Zapisy codziennie. 


Zgubione dokumenty 


KRUPA Wojciech zgubił książkę woj- 
skową, wydaną przez 75 p. p. W Królew 


skiej Hucie. 
GÓRALSKI Józef zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P U. Sos- 


nowiec, oraz legitymację Związku In- 
walidów wydaną w Sosnowcu, 
BANASIK Wranciszka zgubiła dowód 
kolejowy wydany przez Dyrekcję War 
szawską. 


piekarni. 


KULESZA Henryk zgubił książeczkę 
pow. kasy chorych wydaną w Sosnowcu 


MATRYMONJALNE p 


DWÓCH kawalerów w Sosnowcu z bra 
ku znajomości pragną poznać miłe 
i sympatyczne panienki do lat 22-ch. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z fotografją 
za której zwrot ręczymy, nadsyłać do 
administracji „Expresu“ pod „Czar* 


ROZNE. 


PODAJĘ do wiadomości, że 
Oks opuścił 


Herszel 
zajmowany przez niego 


sklep galanteryjny w domu przy ul. 
Piłsudskiego 50 i z tego też powodu 
sklep po nim jest od zaraz do wynaję- 
cia. ubin - Czapnik. 


GRAFOLOG Chiromanta J. Wostal 
przyjezdny przepowiada przyszłość, te- 
raźniejszość i przeszłość. Ceny specjal 
nie zniżone. Sosnowiec, hotel Victorja 
T piętro. R 
ZA WSZELKIE długi żony mojej An 
toniny, z którą nie mieszkam, nie od- 
powiadam. Obertyn Stanisław, Sosno- 
wiec, Modrzejowska 49. ] 
NINIEJSZEM odwołuję, że nie praw- 
dą jest, że p. Jan Mucha w. Niwce sprze 
daje w swojej masarni wyroby końskie 
M. Sobieraj. 

KOREKŃWOÓR, stroiciel _ fortepjanów, 
pianin, fisharmonij. K. Wilezak, Sosno 
wiec, ul. Kaliska 14. j 


Wczoraj przed sądem grodzkim 
w Katowicach odpowiadał Niemiec 
za paserstwo | opór funkcjonarju- 
szowi policji przy wykonaniu czyn= 
ności siużbowych. 

Sąd -- po wysłuchaniu świad- 
ków — skazał Niemca na rok 
miesiąc więzienia. 

Gdy urzędujący sędzia p. To- 
maszewski odczyiał wyrok wysko= 
czył Niemiec z ławy oskarżo- 
nych, e 
chwycił stojący na stole przed 

sędzią krzyż 
i rzucił go z całą siłą, mierząc sę- 
dziemu w głowę. ; 

W tym momencie p. Tomaszew 
ski usunął się w bok, przez co u- 
niknął ciosu, zaś krzyż 
wyleciał przez oe okno na 

ulicę. 

Następnie rzucił się oskarżony 


na sędziego, któremu pobiegli z po 


mocą znajdujący się w sali rozpraw 


„.posterunkowi. 


Siostry oskarżonego | jego »Ko- 
lega po fachue, którzy byli obecni 
na rozprawie, 
poczęli krzyczeć „Pfluj“. dj 

Równocześnie widząc, że poste- 
runkowi obezwładniają Niemca, rzu* 
ciil się temu ostatniemu na pomoc. ` 
Wobec napastników  posterunkowi 
użyli broni, ob zwładniając 

wszystkich, 
jednak w ostatniej chwili zdołał ko 


lega oskarżonego, niestwierdzonego 


nazwiska, zbiec. 

Po dłuższem  szemotaniu się 
zdołali posterunkowi , oskarżonego 
Niemca odprowadzić do celi. Dwie 
siostry jego zosjały także areszto- 
wane. 

-Za zbiegiem policja wszczęła e* 
nergiczne poszukiwania. 


"ro 


sobei): 


Kuratoojum Szpitala wensrycznego 
dla kobiet w Będzinie 


asza w myśl uchwały Komisii Właści- 
Szpitala z dnia 4 października 1929 r. 


ma stanowisko lekarza. dyrektora tego 
A Szpita'a. 
Udokumentowane podania wnosić pod 
adresem Kuratorjum Szpitala weneryczne= 
go w Będzinie, ul. Kościuszki 62 do 25 
października br. Warunki określi umowa. 


Kuratorium Szpitala. 


MIRRE goeng 
AAAA AE 


Szczotki 


do zębów, włosów. ubrań, Obu- 
wia, zamiatania, dostaniesz bez- 
względnie w dobrym gatunku 


w składzie Fabrycznym 
T-wa „SIŁA 


Sosnowiec, ul. Kościelna 


= 


Baczność! Baczność! 


Korzystajcie z okazji. 


Że zbliżeniem się jesieni postanowiliśmy 
wysłać 5000 kompletów, po „cenach o po- 
łowę taniej, niż w Waszych miejscowościach. 
w celu reklamowania Naszych towarów, 

Komplet składa się z 15 sztuk 

mianowicie: 17 mir. płótna ; 

ò postonu lub ież 2'/, mire 

weluru na palia męskie 

5 mir. na suknię 

1 fariuch 

1 para skarpetek 

1 „ pończoch 

6 CA = 

2 szpulki nici. 

Taką całą wyprawę wysyłamy tylko za 60 zł. 
Za cobroć towaru gwaraniujemy. 
Płaci się przy odbiorze towaru. 

P.S. fla żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki bezpłatna 


Adresować prosimy 


Firma „Suknopoi” Łódź 
skrz. poczt. 244. 


m Z O EAN, 
Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 94 


